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GAZETA LWOWSKA. 
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Z powsdu końęzącdy się w bieżącym miesiącu Czerweu półroczney prenumeraty, uprasza się 

wszystkich życzących sobie na drugie półrocze trzymać tę Gazete, aby ią na naybliższey 
Poczcie, a we Lwowie, bezposrednie w tuteyszym Expcdycie gazetowym ©. K. Zwierzchnego 
Pocztowego Urzydu zaprenumerowali, — Półroczna cena. prenumeraty zostaje taż sama, to 
test: 12 ZR. w W. W, e 

Redakcya uprasza o zapisanie tey Gazety ieszcze przed koncem tego miesiąca , 

aby według tego nakład mógł bydz urządzonym. Jak pierwszy nakład rozebrany będzie, tedy 
Późnicysi Prenumeratorowie od tego dnia Guzetę otrzymac będą mogli, którego kwota ich 
Prenumeracyyna do Lwowa nadeydzie, (ve à 

x W zględem regularnego rezsełania tey Gazety w Kraiu, poczynił Expedyt gazetowy tus 
teyszego C. K. Zwierzchnego Urzędu pocztowego należyte urządzenia, Gdyby iednak nad 
Wszelkie spodzięwanie którego z Panów Prenxmeratorów iaki Numer Gazety albo późno docho- 
dził, lub wcale nie doszedł, uprasza HRedakcya, aby się wtóy mierze nis do mićy, lecz 
prostu do tuteyszego Expedytu gazetowego udawac, który w pierwszym przypadku skutecznie 
žara’, a w drugim zułegłty Numer Gazet; posle. Jednakże zawsze wczesnie zgłaszać się nas 
łzy, gdyż przewłoka staie się nie raz przyczyną niemeżności zadosyć uczynienia, 
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Redakcya Gazety Lwowskićy, 
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Przyrzekłem wiernemu Ludowi Moiemu 


Wiadomości zagraniczne. 
Związek Reński. 


Dnia 29. Maia przeieżdzał przezF rank. 
fórt nad Menem do głównéy Ces, Francuz: 
kiéy kwatéry Xiążę Otranto (Fouché) ze 
świtą swoią, iadący z Paryża. (Stanął ón 
tuż w Dreżpie.) 

Przez toż miasto przechodziły ieszcze i 
W Czerwcu mocne oddziały woyska Francuze 

lego rozmaitóy broni, 


RE u M 

Ots iest (nadmienione w 48mym Mrze Ga- 
Zety naszey) rozporządzenie N. Króla Pruskie» 
50 względem Pospolitego Ruszenia w 
Królestwie Pruskićm ; 


vzupełnienie uzbrolenia kraiowego pospolitóra 
ruszeniem, Milicya kraiowa, iak się z wdzię« 
cznóm uznaniem takićy gorliwości i takich 
usiłowań dowiaduię, iest iuż we wszystkich 
Prowincyach utworzoną, — Zabićrać się więc 
należy z dotychczesną gorliwością do utwo- 
rzenia pospolitego ruszenia, aby poznał nie- 
przylaciel, że iakiekolwiek bądź będą losy 
oręża naszego, które w Bożych są ręku, 
przecież taki Naród pokonanym bydż nie 
może, który iest z Królem swoim, — Niepo- 
konanie to nie zawisło od szczególnieyszóy 
własności ziemi. Bagna dawnych Niemców, 
rowy i kanały Niderlandczyków , zarośla i 
lasy Wendei, pustynie Arabii, góry Szway« 
carów i odmienna Hiszpanów ji Portugalczy” 
ków ziemia, sprawiały zawsze iednakowe 
skutki, skoro ich Lud bronił, — Jeżeli gór 
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mieszkaniec ma dla siebie korzyść niepodob. 
nych do zdobycia szczytów i kryiówki ska- 
łami zabezpieczone, tedy mieszkaniec upraw- 
nćy równiny ma swoie ieziora, lasy, bagna i 
ten pożytek, że łatwićy pewną mnogość ludzi 
na iednćm zgromadzić może mieyscu, iak 
tam, gdzie chaty po górach sa rozproszone. 
, Chociaż uderzaiący ma za sobą wybór punk- 
tu uderzenia, przecież miłość Oyczyzny, wy* 
trwałość i roziątrzenie, nadaią broniącemu 
wsdługości czasu przewagę, 

|. 

Powszechne przepisy. 


$. 1. Każdy Obywatel Kraiu obowiąza- 
nym iest dawać wdzieraiącemu się nieprzyia- 
cielowi odpór orężem wszelkiego rodzaiu; 
nie powivien słuchac iego rozkazów, nie po- 
winien dogadzać iego żądanióm i śzkodzić 
mu wszelkiemi sposobami, ieżli takowe prze: 
mocą będzie chciał wymódz. §, 2. Dla tém 
lepszego dopełnienia tych obowiązków, po- 
winny za zblizeniem się nieprzyiacielą do 
Kraiu, wszelkie znayduiące się w nim wal- 
czące siły wezwanemi bydź do pospolitego 
ruszenia. — $. 9, Błędne jest zatém to mnie» 
manie, iakoby działanie pospolitego ruszenia 
wtenczas dopiśro się rozpoczynało, gdy sto: 
iące woysko i milicya krajowa nadaremnie 
usiłowały pokonać nieprzyiaciela. Chociażby 
ich nawet nie tknął ieśzcze nieprzyiacie!, 
przecież pospolite ruszenie obowiązanćm iest 
do czynności, skoro Dowodzcy korpusów i 
milicyi uznaią tego potrzebę. Pospolite ru- 
szenie ma tworzyć natenczas odwód, o który 
się woysko i wyciągniona iuż w pole opićra 
młodzież; po momentalaćm zaś ustąpieniu 
z Kraiu woyska i milicyi tworzy ono siłę, 
która obowiązaną iest szkodzić mieprzyiacie- 
lowi w tyle wszelkiemi sposobami. — §. 4. 
Pospolite ruszenie zaczyna bydź przeto czyn! 
nóm wszędzie, gdzie nieprzyjaciel w Kray 
nasz wtargnąć usiłuie, Może ono bydź zwo- 
łanóm w bPowiatach, Cyrkułach, lub też i w 
całych Prowincyach. — $. 5. Każdy Obywa: 
tel Kraiu, który nie walczy istotnie w szere- 
gach woyska lub milicyi z nieprzyiacielem, 
obowiązanym iest stawić się do pospolitego 
ruszenia, skoro takowe iest zwołanćm. Je- 
żeli więc milicya kraiowa pie działa przeciw 
nieprzyiacielowi, tedy także do pospolitego 
ruszenia należy. — $. 6. Tylko poniżey wys 
'aaczone Osoby maią' prawo. zwołania po- 
olitego ruszenia. Gromadzenie się bez 
słania, za buat poczytanćm będzie. — 
Skoro zachodzi przypadek zwołania, 


tedy walka, do któróy wezwanóm iest po- 
spolite ruszenie, staie się nieuchronną obroną 
poświęcaiącą wszystkie środki, Nayostreeysze 
są więc w tćy mierze naylepszemi, ponieważ 
sprawiedliwą sprawę nayprędzey i z zu peł- 
ném kończą zwycięztwem, — $.8. Jest więć 
przeznaczeniem pospolitego ruszenia zagradzać 
nieprzyiacielowi wkroczenie i odwrót, mie 
dawać mu zgoła żadnego wytchnienia, chwy- 
tac iego zapasy woienne, żywność i nowo" 
zaciężnych, zabierać iego lazarely, napada 
go w nocy; słowem, niepokoić go, dręczyć; 
nękać, nie dozwalać mu żadnego snu, i wy- 
tępiać go poiedyńczo lub oddziałami wszę* 
dzie, gdzie tylko można. Chociażby nawet 
na przód wdarł się nieprzylaciel, i choćby 0 
5o mil się posunął, przecież to lichą przy* 
nosi mu korzyść, kiedy zaięta przez niego 
przestrzeń nie iest szóroką, gdy nie może się 
poważyć na wysłanie małych oddziałow dla 
rozpoznawania i sprowadzania furażu, będąc 
pewnym, że zabite zostaną , i kiedy tylko 
w massie utorowanemi wdzićrać się musi 
drogami, iak nas uczy przykład Hiszpanii i 
Rossyi. — $. 9. Gdzie tylko odwaga i siła 
fizyczna ważą i stanowią, może bydź po- 
spolite ruszenie wezwanćm i przywołanem na 
pomoc od regularnego woyska; iako to: do 
nocnych napadów, do szturmu i do uporczy= 
wego bronienia okopów i wałów. — $. 10. 
Dalćy iest obowiązkiem iego prowadzić pod 
strażą wszelkie pieniądze, żywność i zapasy 
woieune do przyiacielskiego woyską, tudzież 
strzedz i prowadzić poymanych nieprzyiacioł 
z Powiatu do Powiatu, aż do wyznaczonego 
na ich pobyt mieysca. — $, 11. Skoro po- 
spolite ruszenie walczy wespół z woyskiem 
stoiącćm, otrzymuie równą z nićm żywność 
i kwatćry, 


Kto ma prawo zwoływać pospolite 
ruszenie? 


$. 12. Wszysey Dowodzcy woyska i 
korpusów maią prawo wprawiać w rach pos 
wiatowe pospolite ruszenia, i mogą tyle we- 
zwać do siebie ludzi, ile potrzebuią. Toż 
same prawo mają także wszyscy woyskowi 
Gubernatorowie, tudzież cyrkułowi i powiae 
towi Przełożeni pospolitego ruszenia; ci ostatni 
iednakże w tych tylko Cyrkułach i Powiatach, 
których są Przełoóż nymi. Oprócz rzeczonych 
Osób, nie ma sobie nikt pod karą śmierci 
przywłaszczać prawa do zwoływania pospo* 
htego ruszeuia lub uwodzenia, choćby tylko 
mowami, do gromadzenia się wkupy, 
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Powi ; i 
aty påsp olitego ruszenia; De. 
Putacye obrończe i zatrudnienia 
onychże, 


(ed (EP p czego użycia pospo: 
ogóle, cały By ma Port A WA 
ae i Właty pospolitego 
TR podzielonym bydź powinien. Cyr- 
owiaty, o 45: W wenn będą za takowe 
Póki, t 4. ręgi te dzielą się na niższe , 
TWEJ iczbę i granice Guberniie Prowincyi 
En via. $. 15. Niższy Okręg powinien 
d 5 do 600 ludzi, zdatnych do pospolite. 
- Tuszenja, Gdy potrzeba, możoa zgroma. 
Fe według upodobania ludzi pospolitego 
szenia z kilku niższych Okręgów; iednakże 
ielkie hufce nie są foremnemi i trudno nie. 
Mi kierować można. -—— $. 16, Wayskowi 
ubernatorowie są naturalnymi Naczelnikami 
Pospolitego ruszenia w swoich Prowiucyach. 
G, $. 17. Mianuią oni wespół z cy wilnymi 
ubernatorami Dowodzców pospolitego ru- 
szenia powiatowego i okręgowego, — 18. 
3: Boy ninieyszego rozporządzenia, 
ZA % zą się po Cyrkułach Guminy rożnych 
A „Młasteczek, Posiadacze 1 Właściciele 
A ntów (nie wchodząc w ich wielkość) obio- 
ia z pośród siebie Wydział, złożony z Depu. 
Owamych niższych Okręgów, Każdy niższy 
KAR) zastępowanym bedzie przez jednego 
sputowanego, — $, 19, Wydziały te będą 
mieć nazwisko Deputacyj obrończey, i prze- 
A maią albo w pobliskości prezyduią- 
z anga zcć w panin Tin lub też 
Po odebraném ONO Z wo MIĄSA 
<a S = Wa $ 20. Miasta 
wł; $ przeszło 2000 ludności, maią mieć 

(504, przez Burmistrzów zarządzaną De- 
- 8 obrończą. — $. 21. Deputacye obroń. 
o JG się z ludźmi znalącymi na rzeczach 
lep; 73C 1 rozważać, jak Powiaty ich nay- 
JARA bronionemi bydź mogą — a potém 

?ynią do tego przygotowania, choćby 
Toczenie nieprzyjaciela niewiedzieć iak da. 
tem było, — $. 22, O Marchiiach czyni 
tu tylko nawiasem i na przykład ta u- 
„AR że oprócz lasów, w których strudnio. 
M, ydż może przechód nieiedaym Sposo: 
a BIS zasieki, rowy, ruchome szañce i 
N wielorakie ieziora, stawy i rzéki, 
Ar nieieden środek do obrony podaią, sko- 
się £ 7 nich dobrze korzysta. Do tego ma 
E oolite ruszenie ustawicznie i ochoczo 
E eo — $. 23. Deputacye obrończe 
„igi okłądną listą wszystkich młodzieńców 
A ow od i5ta do 6o lat, zdatnych do 

Politego ruszenia, Tylko kaléctwo, wiek 


ea 


lek 
się 


dziecinny i zgrzybiała starość, wyięte Są od 
tego. Deputacye te spiszą także liczbę koni 
w Powiatach swoich. k 

Kary pospolitego ruszenia. 


$. 24. Deputacye obrończe stanowić będą 
także o karach, maiących spaśdź na tych, 
którzy nie pamiętaiac na swe powołanie, po- 
pełnią wykroczenia. Przełożą one Gminom 
następuiące artykuły woienne, i każą im ie 


jRęprzysiądz. — 06. 25. Każde naruszenie, ra- 


unek, albo łupieztwo własności lub posia- 
dłości w Kraiu przyiącielskim bez rozkazu 
dowodzącego Jenerała i Gubernatora woysko- 
wego; każde usiłowanie wcelu powstania 
przeciw podatkóm, obowiązkóm, pańszczyz- 
nie i winnćm Zwierzchności posłuszeństwie, 
zrządone przez uzbrojenie lub zwołanie po- 
spolitego ruszenia, alboli też przez pospolite 
ruszenie popierane, Śmiercią karanćm będzie, 
— Takaż sama kara spotka podżegaczów do 
buntu, -=~ $. 26. Ucieczka do domu, opór w 
Odeyściu z pospolitćm ruszeniem i sprzeciwia- 
nie się Officeróm, pociagaią hańbiące kary 
2a soba; iako to: odosobnione mieysce w 
Kościele, lub też wcale utratę zdatności do 
dzierżenia posiadłości w okręgu, posteadanie 
kokardy narodowćy i t. d. Deputacye obroń. 
cze mogą ieszcze oprócz tego inne i surowe 
sze postanowić kary. — $; 27. Tchurze i ta, 
cy, którzy porzucaią bez potrzeby powierzo- 
ne sobie stanowisko, postradaią swóy oręz; 
zwyczayne ich podatki i daniny maią bydź 
podwoione, a nawet chłoście cielesney podle- 
gać powinni. Kto niewolniczy okazuie uz 
mysł, zasługuie, aby się z aim iak z niewola 
nikiem obchodzonno. — $. 28. Pokładam w 
Duchowieństwię kralowóm to zaufanie, w 
któróm nigdy zawiedziony nie byłem, że ono 
obiaśni kilkakrotnie Ludowi ducha i zamiar 
wszystkich tych przepisów , że ie wpół w 
niego, a nawet, że Gmin powierzonych duz 
chownéy pieczy swoiśy w żadnéy dolegliwości, 
w żadnćm niebezpieczeństwie z oka nie spu- 
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ści, i nigdy ich nie odstąpi. 
Staranie o pospolitóm ruszeniu, 


$. 29. Każdy z pospolitego ruszenia, ra- 
niony od nieprzylaciela, ma bydź kosztem 
Rządu w szpitalu Ićczonym i pielęgnowanym. 
Jeżliby iaki wezwany do pospolitego ruszenia 
człowiek dostat się w niewolą, a mieprzyia- 
ciel poważył się na surowsze z nim obcho: 
dzenie, iak z innymi ieńcami woyskowymt, 
tedy bez wszelkićy zwłoki nayusurow:zy 
odwet wziętym bydź ma, co ninieyszćm urg. 

2 


o.$ 
czyście oświadczam, Artykuł ten ma bydź 
na Francuzki ięzyk przełożony i wszędzie 
przybity, gdzie się zwąła pospolite ruszenie. 
— $. 30. Pokalćczepi będą mieć pewną na: 
dzieię dostąpienia służby lub pensyi inwalidz- 
kićy i t. d. Wdowy i sićroty owych, którzy 
polegną na polu honoru, doznawać będą tes 
goż samego obeyścia, iakiego doznaią wdowy 
i sićroty żołnierzy stoiącego woyska, 


Zachęcenia i nagrody. 


$. 31. W ogólności tym wszystkim, któ: 
rzy w pospolitóm ruszeniu bohatćrską celować 
będa odwagą, też same godności i dystynkcye 
przyzoanemi zostaną, iakich stoiące woysko 
używa. 


Urządzenie pospolitego ruszenia, 


$. 32. Pospolite ruszenie składa się z pies 
choty i iazdy. — $. 33. Ośmdziesiąt do 100 
ludzi piechoty maia na czele swoićm Kapita- 
na; a 40 do 5o ludzi Porucznika, — $, 34. 
Cztćrdzieści do 50 ieżdzców tworzą iedną 
kompaniię i maią Rotmistra; 20 do 25 ludzi 
maią Porucznika, — $, 35, Mnieyszemi oddzia- 
łami dowodzić maią Kaprale lub Wicekapra. 
le; 8 do 10 ludzi maią iednego Kaprala. — 
$. 36. Kapitani będą w trzech pićrwszych mie- 
siącach mianowani przez Dowodzców okrę- 
gowych, a potóm za nastąpioaym wakansem 
przez żołnierzy pospolitego ruszenia, Inni 
niżsi Oficerowie i Kaprale obrani będa tak- 
że przez Żołnierzy pospolitego ruszenia. 
Wszystkie te wybory mogą iednakże paśdź 
naypićrwóy tylko na Posiadaczów gruntów 
i Właścicieli, na Urzędników rządowych i 
gminnych, na Woytów, Rządców ekonomicz- 
nych, Leśniczych i Nauczycieli szkolnych, — 
$. 37. Kapitanowie i Rotmistrze maia nosić 
czarną i białą taśmę na prawym, a Porucz- 
nicy takąż taśmę na lewym łokciu. — $. 38. 
Subordynacya między Officerami trwa tak 
długo , iak długo ludzie pospolitego ruszevią 
są tylko zgromadzeni dla cwiczenia, lub 
istotnego działania przeciw nieprzyiacielowi ; 
zaš podczas samego działania iest surową, 
aOfficerowie każą nieposłusznych sądzić na- 
tychmiast doraźnie (standrechilichy według 
zaprzysiężonych artykułów, — $. 39, Niepo- 
zwalają się dla pospolitego ruszenia żadne 
właściwe mundury lub ubiory, ponieważ czło- 
wiek z pospolitego ruszenia łatwoby przez 
nie mógł bydź poznanym, i na prześladowa- 
nie pieprzyiaciela wystawionym. — §. 40. 
W czasie terażnieyszóy woyny niebędą w praw- 
dzie poświęcanemi choragwie pospolitego ru- 
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Szenia; lecz-te Gminy, które się nayczynniej” 
szemi i nayochotnieyszemi w działaniu obaki 
otrzymaią po woynie w nagrodę chorągw 
które na wieczną pamięć w Kościołach chowa” i 
mi i podczas uroczystych występów i proce J 
przed Gminą niesionemi bydź maią. 


Składy broni i użbroienie. 


$. 41. Każdy niższy Okręg ma skład bro" 
ni, w którym broń dla tych trzymasą i 
dzie, którzy nie mogąc iéy sąmi sprawić d 


siebie, dostaaą ia „od Miast lub Gminy. e, 
$. 42. Zawisło to iednakże od uznania tę 
PASZ) 


putacyi obrończych, czy nie lepióy będ y 
aby wszystka broń pospolitego ruszenie i 
składach złożoną była. Nie ma włabciw 
przepisanego gatunku broni; iednakże > 
ieżdziec ma bydź przynaymnićy opatrzoBy”: 
w pikę i siekićrę, a piechotnik w siekierę 
widły, Nikt nie powioien zapomnićc 0 . 
nistrze lub torbie na chléb, tudzież o (125%) 
polowćy, a prócz tego ma mieć ieżdzieć kj? 
na obrok w pamięci, — $. 43. Za oręż uży 
bydź maja wszystkie gatunki strzelb zbag" 
tem lub bez niego, spisy, piki, ACE Boć 
o 


cami nabite pałki, szable, siekićry, a 
t: d. W niedostatku kul, można strzelby kb 


dym gatunkiem grubego śrutu nabiiać, % 


; isté 

rego to powodu posiadacze broni ogniste, 
? ość Ra i wsze *, 
dostateczną ilość prochu i ołowiu za prani 


z 
zapasie mieć .nuszą. — $. 44. Składów, 
nie należy nigdy zakładać ma gościhcać t 
lecz w lasach i na mało dostępnych m 
scach. Mogą ove także łatwo bydź os2a0% ( 
wanemi i służyć w dniach niedzielnych 
świątecznych za plac ćwiczeń. Sąone miejsc; 
zgromadzenia hufców pospolitego rocz É 
należy tam postawić warty, nie bardzo kr 
ko odmieniane, które czuwać maią PD zj. 


powiedzialnością nad tém, aby nic skra $ 
ném i zepsutém nie było. — $. 45. n © 
przyiacielowi skład broni wyiawi, 1025 
lanym będzie, 

Ćwiczenia i hasła. tą 
: §46. Cwiczenia pospolitego ruszenia m* h 
się odbywać w dniach niedzielnych „nych 
tecznych, tudzież wgodzinach wieczo š w 
Ludzie pospolitego ruszenia malg DM do 
czasie tychże ćwiczeń przyzwyczaie ay i 
stania i czynienia poruszeń W ma mil? 
szeregach, do ciągnienia bez szmeru | odpi” 
czeniu, do robienia pikami i widłam!» cze: 
rania temiż iazdy nieprzyiacielskićj> “zesu: 
nia się w strzólaniu z ręcznćy R góradi 


wania się cichaczem przez doliny, 


$Ę 


maią bydź oraz przyzwyczaiani do 
ania się poiedyfńczo na wywiady, odby= 
a patrolów, do ukrywania się oddziałami 
Poza wsie, stodoły, w lasy i za góry, do 
Wypadania potóm ztamtąd nagle i nadspo- 
zanie, uderzania rozbiegłszy się lub sta. 
szy w szeregach ma nieprzyjaciela, zay- 
wania stanowisk za rowami, krzakami, 
p ani i domami, tudzież cofania się czę- 
d ami lub w massie, Osobhy, przykładami 
. asniony przepis, posłanym będzie Guber- 
Uióm wojskowym dla razesłania go po Po- 
wiatach, ~= $. 47. Wysłużeni Żo!nierze mię. 
ży pospolitóm ruszeniem, muszą przyjąć na 
Siebie bez oporu nauczanie Koliegów swoich. 
— § 48. O hasłach zwołuiących pospolite 
Tlszenie uderzeniem we dzwony, puszczaniem 
Tac, zapaleniem wysokich palów i t.d., wes 
dług ołążenia mieysca umowić się należy, 
“a pierwszym znakiem trwogi maią wszyscy 
spleszyć się do składów broni. — $. 49, Tyl. 
0 Dowodzcy niższych Okręgów mogą naka. 
Łać danie hasła, a to dla tego, aby napróżno 
nie wprawiać w ruch ludzi. Ciż Dowodzcy 
ędą czuwać nad tém, aby na mieyscach 
dawać się maiącego hasła, sami tylko pewni 
1 nielzkliwi stawiani byli ludzie. Czuwai 
Odi oraz nad tém, i są za to odpowiedzial. 
hymi, aby znaki trwogi uapróźno dawane 
nie były, — $. so. Każdy człowiek z pospo- 
litego ruszenia, nosić ma przy sobie głośną 
Piszcżałkę, aby mógl w ciemnocie poznać 
tugiego i z nfm się porozumićć, z 


l lasami; 
“uday 
Waa 


Ruchome kolumny. 


$. 51. Dowoadzcy powiatowi maią two- 
TzyC z pospoliiego ruszenia według swego 
upodobania mnieysze lub większe kolumny, 
owodzcy niższych Okręgów maią niemi do- 
wodzić, — 6.52. Na wzór Guerillów Hi. 
szpańskich przydani będą każdćy kolumnie 
żołnierze z milicyi kraiowćy, a nawet regu- 
larni i odwodowi żołnierze. — $. 58. Rucho- 
me kołumay maią nawet bez nagłego niebez- 
pieczeństwą krążyć często w nocy i we dnie 
w odległości óciu do ymiu mil. — $. 54. Nie 
przygotaie się na to nikogo; dla tego też 
każdy człowiek, z pospolitego ruszenia musi 
mieć ustawicznie w domu trzydniowy zapas 
zywności. Panowie postarają się sami o 
żywność dla sług swoich i parobków, nale- 
żących do pospolitego ruszenia. Dla ubogich 
1 bez służby zostaiących ludzi rozpisza i 
wezmą żywność lowodzy powiatowi. — 
$. 55. Teraz iuż należy krążyć z oddziałami 
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pospolitego ruszenia dla ćwiczenia: onegoż, 
które to krążenie nigdy iednak nad dwa dni 
ciagnąć się nie może; udoskonala ono kar- 
ność i znaiomość położenia okolic; „takowe 
krążące oddziały mogą wzmocnić lub zastę. 
pować patrole straży woyska (żandarmeryi), 
która teraz użytą iest do ćwiczenia milicyi 
kraiawóy, — 6. 56. Jeżli podczas nocuego 
krążenia wpadną w ręce ieńcy, mogący wy- 
ławić ciągnienie nieprzyłaciela, tedy się e 
tóm od nich wywiedzićć należy; iedaakże 
potrzeba użyć w tém wszelkićy ostrożności, 
aby przez nich nie bydź zdradzonym. — 
$. 57. Jeniec, chcący gwałtem umknąć, ma 
bydź zakłutym; z włoczącymi się żołnierzami, 
Schwytanymi na rabunku, toż samo tak po- 
stąpić należy. — $.58. Zdobyta broń, amunicya 
i żywność nalezą do gminy; zaś pieniądze ł 
inne rzeczy zatrzyma ten, kte ie zdobędzie. 


Systema ordynansów., 


$. 59. Systema ordynansów, posłańców 
i wywiadywaczów dla odbićrania ciągle czę- 
stych i pewnych wiadomości, ma bydź iak 
nayprędzóy i naypilnićy rozszćrzanóćm i wy- 
konywanóm, $. óo, Należy codzieńnie 
wysyłać od mili do mili posłańców na wzór 
poczty pieszćy. Można także użyć do tego 
kobićt i dzieci, liczących lat 12 do 15. — 
$. 61. Gdy się zbliża niebezpieczeństwo , po- 
trzeba rozstawić szpiegow po wszystkich 
krzyżowych drogach, górach i dolinach, Na- 
leży dokładnie wyrachować, w jakim czasie 
może każdy odbydź swą drogę lub przynieść 
rozkaz, na którym zawsze godzina wysłania 
zapisaną bydź ma. — $. 62. Spoźnienia pos 
chodzące z dowolności lub niedbałości, chłostą 
cielesną karane bydź malią, Surowićy ieszcze 
karać należy kłamliwe doniesienia, czynione 
dla omamienia lub nadania sobie wagi. — 
$. 63. Zwierzchnicy mieyscowi. Posiadacze 
dóbr, Plebani, Urzędnicy poeztowi, Nauczy- 
ciele szkolni, Aktuaryusze i t. d. są tegoż 
systematu ordynansów Dyrekterami, i po- 
winni doświadczać podwładnych swoich, oraz 
w ruchu ich utrzymywać. Kraiowa straż 
woyska (zandarmerya) obowiązaną iest po- 
pićrać to systema ,. co się ićy i wszystkim 
pomienionym Osobóm ninieyszćm za powin. 
ność kładzie. — §. 64, Szpiegowanie nieprzy- 
jaciela nie wystawia nikogo na wzgardę; 
owszem, iest ono powinnością i ma naywyż- 
szą wartość; dla tego też wszędzie zachęcać 
do niego należy. Żadne przedsięwzięcie nie 
moze się udać bez niego. Szpiegostwo tylko 


— 
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z rzemiosła i dla nieprzyjaciela, iest hańbą i 
abrodnią. 


( Dokończenie nastąpi. ) 


C e SEE 1 Vo Y aluó 

Monitor Paryzki pod d. 30. Maia, 
umieścił następuiące dokładne doniesienia, 
przesłane N. Cesarzowćy Królowćy i Rejent- 
ce o zaszłych d. 19, 20, 21, i 22, Maia wo- 
iennych wypadkach i stanowiskach woyska 
d. 23. Maia. 

„Cesarz Alexander i Król Pruski 
przypisują przegraną pod Lützen błędóm, 
które Jenerałowie dowodzący sprzymierzone- 
mi woyskami popełnili; mianowicie zaś tym 
trudnościóm, iakie ciągną za sobą zaczepne 
poruszenia massy 150 do 180 tysięcy ludzi 
wynoszącóy, Postaaowili oni zatóm 
sławne z zmioletuóy woyny pod Bautzen 
(Budyszynem) i Hochkirchen.stanowisko, 
Ściągnąć tamże wszystkie od Wisły i in- 
nych tylnych mieysc spodzićwane zasiłki, 
obwarować tę posadę wszystkiemi Sposoba- 
mi, iakie sztuka podaie, i czekać nowéy 
bitwy, która, iak mniemali, podług wszelkie- 
go prawdo- podobieństwa zich korzyscia wy- 
paśdź była powinna.— Xiążę Tarentu, Do- 
wodzca tigo korpusu, ruszył d. 15g0 z Bi- 
shofswerdy i stanął tegoż samego dnia 
wieczorem w odległości wystrzału działowego 
od Bautzen, gdzie, całe nieprzyłtacielskie 
rozpoznawszy woysko, zaiął stanowisko, 
Od téy chwili wszystkie korpusy wóysk 
Francuzkich ku obozowi pod Bautzen o- 
brócone zostały. Cesarz ruszył dnia 1ggo 
zDrezna, spał wHarcie i przybył daia 
39go o godzinie :0téy zrana pod Bautzen, 
Poświęcił ón dzień cały rozpoznawaniu po- 
sad nieprzyiacielskich. Powzięto wiadomość, 
że Rossyyskie korpusy Jenerałów Barklay 
de Tolly, Langeron i Sass, tudzież 
Pruski korpus Jen, Kleista przyłączyły się 
do sprzymierzonego woyska, i że ich siła 
150 do 160,000 ludzi wynosiła,'* 

„Dnia 19go Maia wieczorem zaymował 
nieprzyiaciel następuiące stanowiska: Lewe 
skrzydło op'ćrało się o- spadziste, lasami o- 
kryte góry wzdłuż Sprei, około pół mili 
od Bautzen. To miasto wspićrało środko. 
wy punkt iego, było strzelnicami opatrzone, 
oszańcowane i okopami  opasane, Prawe 
skrzydło opićrało się o obwarowane wzgó- 
«ża, które wokolicach wsi Nimschiitz 


zaląć 
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całe czoło nie 
Ta iędnak* 


cznie o 2000 Sążni i zdaleka przede WSIĄ 
Hochkirchen o też same góry, "jak pierw” 
sza posada, Srodek opićrał się o trzy o- 
szańcowane wsie, gdzie tyle poczyniono F9* 
bót, iż ie za warowne mieysca uważać m0” 
żna było. Bagnista i trudna do przystępu 
ziemia, zasłaniała trzy Czwarte części Stoti 
kowćy posady. Nakoniec opićrało się prawć 
skrzydło za piórwszą posadą podobnież 9 
obwarowane wsie i pagórki. Czoło nieprzj; 
iacielskiego woyska tak na pićrwszćy iako 1 
drugiéy posadzie, rozciągało się do póttory 
mili Francuzkiéy. — Główna kwatćra 0DU 
Monarchów była we wsi Natchen,* 
„Dnia 19go Maia było następujące stå- 
nowisko woyska Francnzkiego, Na prawóm 
skrzydle stał Xsążę Reggio, który się 0% 
lewym brzegu Sprei o góry opićrał, a od 
lewego skrzydła nieprzyiacielskiego przez tę 
dolinę był przedzielonym; Xiążę Tarentu 
stał przed Bautzen po obydwóch stronach 
gościńca Drezdeńskiego; Xiążęę Raguz/j 
stat zlewóy strony pod Bautzen naprzeciw- 
ko wsi Ńimschditz. Jea, Bertrand sta 
na lewém skrzydie Xiecia Raguzy opićra 
iąc się a wiatrak i lasek, oraz udaiąc, 14% 
kuby zJaselatz ku prawemu nieprzyjaciel 
skiemu chciał się posuwać skrzydłowi, Xią* 
żę Moskwy, Jen. Lauristoni Jen, Rej 
pier stali w kiojergwerdzie na gościńcu Ber- 
lifskim za liniią, i za naszóm lewóm skrzy* 
dłem,** l 
„Dowiedziawszy się nieprzyiaciel, Z° 
znaczny korpus stanął włłojerswerdzie; 
szdził, iż zamiarem Cesarza iest oskrzydlić 
stanowisko na prawćy stronie, odmienić po” 
le boiu i zmweczyć wszystkie iego z tak 
wielką pracą pozakładaoe okopy, z których 
sobie tyle obiecywał. Ponieważ zaś nieprzy* 
iaciel o nadciagoieniu Jen. Lauristona nić 
jeszcze nie wiedział, przeto nie sądził, 4% 
by ta kolumna 18 do 20000 ludzi wypo" 
sić mogła. Wysłał ón tedy d. 19. Mala O 
4téy godzinie zrana Jen, Yorka 212000 
Prusaków, a Jen. Barklay de Tolli 
z 1$vop Rossyan przeciw tóy kolumnie, Ros? 
syanie stanęli we wsi Klix, Prusacy WŚ 
wsi Weissig. Tymczasem wysłuł Hrabia 
Bertrand Jen. Pery z Wioską dywieyą SB 
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Köni : 
x E warty, dla utrzymania zwiazku na- 
Peh z oddzielonym korpusem. Jea, Pery 
AY yt W południe, lecz poczynił złe rozpo- 
penia, nie kazawszy przeyrzćć blisko le- 
cego lasu, i rozstawiwszy żle swoie poczty. 
kie dinie 4tey napądniono na niego znkrzy. 
m aim przez co kilka bataliionów w niepo. 
s. wprawionych zostało, Stracił ón 600 
brygady 02y którymi się i Włoski Jenerał 
Woz y 
lednakż 
mał Ra 
y` nieprzyjaciela, 


bien TW erdy ku Weissig korpus Hra- 
kier, „guristona, ciągnący w równym 
a axu Z korpusem Xięcia Moskwy 
y | Deyścia pieprzyiacielskiego stanowiska, 
"a się potyczka, a korpus Yorka byłby 
e wy, gdyby się mie trzeba było prze. 
zwali, przez wąwóz gdzie nasi żołnierze 
na tylko prze chodzić mogli,Po trzygodzin- 
walcę zdobyto wieś Weissig, a korpus 
p. A został porażony i na drugą stronę 
się €l zapędzony. — Potyczka pod Weisz 
byq, ogła by 1uż sama przez się ważnóm 
* zdarzeniem, Obszórnieyszy rapport, po- 

o wiadomości szczegóły onóyże,'* 
ną „Dnia 19go nocował Hrab. Lauriston 
wyp osadzie pod Weissig, Xiążę Moskwy 
ky ATkersdorf, a Hrabia Reynier da- 
i M tyle o godzinę drogi. Prawe skrzydło 
wisa acielskićy postawy było więc oczy- 
Pay oskrzydlonem. Dniu 2ogo o godzinie 
Baj zrana udał się Cesarz ną wzgórze za 
Dra gz EDS rozkazał Xięciu Reggio prze. 
ktg © Się za Spreię i uderzyć na góry, o 
cięj, opierało się lewe skrzydło nieprzyia- 
A Xięciu Tarentu rozkazał między 
TOA i górami na rzécę Sprei most 
lą $ wic,a Kięciu Raguzy rzucić drugi most 
mili Prel tatn, gdzie ta rzeka w lewo o pół 
g% od Bautzen tworzy głębiznę. Xżę Dal- 
Wad, (Soult), któremu N. Pan naczelne do- 
Ko sr: dka powierzył, odebrał rozkaz 
- yk Spreię w celu niepokoienia prawego 
sk ła nieprzyiacielskiego, a Xiążę Mo- 
3ci U pod którego rozkazami zostawali 
DE eus, Hrabia Lauriston i Jen. Rey- 
blis, miał według danego sobie rozkazu 
Spp się razem ku wsi Klix, przezsdź 
dej; €* obeyśdz prawe.skrzydło nieprzyia- 
żel s” I ku gtównéy iego kwatórze w W ur- 
ü, a ziamiąd ku Weissenbergowi 
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pociągnąć. Koło południa rozpoczął się 
działowy ogień.  Xiażę Tarentu nie po- 
trzebował stawiać mostu, znalazłszy most 
kamienny, po którym gwałtem przeszedł, 
Xiążę Raguzy kazał tymczasem stawiać 
swóy most, po którym się całe woysko iego 
przeprawiło, Po sześciogodzinnym żywym 
działowym ogniu i kilkakrotnych bezon ocs 
nych atakach nieprzyiacielskich, kazał Jea. 
Compans miasto Bautzen osadzić; Jen. 
Bonnet osadził wieś Niedkayn, i opano» 
wał iedno wzgórze czyniące go Panem cale- 
go środka nieprzyiacielskićy posady. -Xiążę 
Reggio opanował resztę wzgórzów, ao 
godzinie ymóy wieczorem wyparto nieprzyia» 
ciela do drugićy linii, Jen. Bertrand prze. 
szedł był iedną odnogę S prei; iednakże nież 
przyjaciel zaymował leszczete wzgórza wspie- 
raiące prawe skrzydło iego, i trzymał się 
przez to między korpusem Xięcia Moskwy i 
naszćm głównóm woyskiem. Ogodzinie $mey 
wieczorem przybył Cesarz do Bautzen, 
gdzie go mieszkańcy i Władze tameczne z 
takiemi przyięli uczuciami, iakie tylko 
Sprzymierzonym przystoią. Dzień ten, gdyby 
tylko sam przez się bez żadnych ionych zszedł 
był wypadków, mógłby iuż bydź bitwą pod 
Bautzen nazwanym; tak zaś był tylko za. 
powiednią bitwy pod Wurschen..'* 
„Tymczasem zaczął nieprzyiaciel poy- 
mować, iż ze swoiego stanowiska wypartym 
bydź może. Nadziele jego zaczęły go epu- 
szczać, i od tćy chwili musiał mieć przeczu= 
cie swêy klęski. Wszystkie iego rozporządzenia, 
iuż były odmienione. Los bitwy nie miał 
iuż bydż w obwodzie iego warowni roztrzy- 
gnionym. Ogromne iegó roboty 1 300 redut 
stały się niepotrzebnemi, Prawy bok nie- 
przyiacielskićy postawy, który przeciw 4temit 
okróconym był korpusowi, tworzył odtąd 
środek tego, a nieprzyiaciel widziat się żnie- 
wolonym postawić przeciw Xięciu Moskwy 
swoie prawe skrzydło składalące znaczną 
część woyska, wtakićy okolicy, którćy qo- 
kładnie ieszcze nie był rozpoznał, a o którćy 
mniemał, że była za stanowiskiem iego.'* 
„Dnia 21go Maia o godzinie gley zrana 
udał się Cesarz na wzgórza odległe 3 ćwier- 
ci mili (Prancuzkiśy) od Bautzen. Xlązę 
Reggio wytrzymał tymczasem żywy karabi» 
nowy ogień, dawany ze wzgórzów , których 
lewe skrzydło nieprzyiacielskie broniło, Ros- 
syanie czuiąc ważność tćy posady, postawili 
tamże znaczną część swoiege woyska, dla. 
przeszkodzenia obeyściu lewego skrzydła 
swoiego. (Cesarz rozkazał Xiążętom Reggio 
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i Tarentu zwodzić wciąż tę potyczkę dla 
przeszkoldzenia odsłonieniu lewego skrzydła 
nieprzyiacielskiego, tudzież dla ukrycia przed 
nieprzyiacielem punktu prawdziwego ataku, 
którego skutek dopićro przed południem lub 
o godzinie 1wszćy mógł bydź spostrzeżonym. 
O godzinie 11tćy posunął się Xiążę Ragu- 
2y 0 1000 Sążni na przód ze swoićy posady, 
i zaczął przed okopami i warowniami nie- 
przyiacielskiemi sypać okropny z dział ogien. 
Gwardye i odwód woyska, piechota i iazda 
będąc zakryte wzgórzami, mogły się łatwo 
na przód posuwać w prawa lub lewą, jakby 
tego wypadki dnia wymagały. Nieprzyiaciel 
był więc tym sposobem utrzymywany w 
niepewności względem prawdziwego puoktu 
ataku. Tymczasem wyparł Xiążę Moskwy 
nieprzyiaciela ze wsi Klix, przeszedł S pre- 
ię i pędził wszystko, co tylko mu się na- 
winęło, aż do wsi Preititz. O godzinie 
1otey wziął ón i tę wieś; lecz gdy mieprzy- 
iacielskie odwodowe woyska dla zasłonienia 
główney kwatćry na przód się posunęły, zo- 
stał Kiążę Moskwy znowu odparty i po- 
(stradał wieś Preititz, Iednakże około go- 
dziny twszćy po południu, zaczął się Kiążę 
Dalmacyi ze środkowego punktu na przó 

posuwać; nieprzyjaciel widząc doskonale nie- 
bezpieczeństwo, które mu według kierunku 
bitwy zagrażało, poznał dostatecznie, że wal- 
ki z Xięcjiem Moskwy żądnym innym spo- 
sobem zkorzyścią zwieśdź nie zdoła , ieżeli 
nie przeszkodzi posuwaniu się naszemu. 
Chciał ón się opićrać natarczywemu uderze- 
niu Xięcia Dalmacyi, Chwila rozstrzygnie. 
nia bitwy była iuż teraz wyraźnie oznaczo- 
ną. Cesarz udał się czyniąc poruszenie w 
lewą w zotu minutach 2gwardyą, 4mą dywi* 
zyami Jen. Latour Maubourgi z wielk 

liczbą artyleryi na bok prawego skrzydła 
nieprzyiacielskiego. Dywizya Jen, Morand 
i dywizja Wirtemberska zdobyły szturmem 
wzgórza, które sobie nieprzyiaciel za punkt 
opieralny był obrał. — Jen, Davaux kazał 
postawić bateryę, zktórćy miotał ogień na 
massy, usiłuiące odebrać nazad to stanowi- 
sko.  Jengoratowie Delauloy i Drouot 
posnnęli się na przód zodwodową bateryą o 
60 działach. Nakoniec przybył także Xiążę 
Treviso zdywizyami nowéy gwardyi Jen. 
Dumoutier i Barrois; i wziął swóy kie- 
runek ku karczmie pod Klein Baschwitz, 
przez co przeciąt drogę z W urschen do 
Bautzen, Tu uyrzał się nieprzyiaciel znie- 
(wolonym do osłabienia swoiego prawego 
skrzydła, dla eparcia się temu powemu 
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atakowi, Xiążę Moskwy korzystając z tego 
wtargnął znowu naprzód. Zdobył ća Po 
'tórnie wieś Preititz, oskrzydlił Wo 
nieprzyiacielskie i pociągnął ku Wu rs CEA 
Była godzina gcia po południu; całe WA 
zostawało ieszówe w niepewności oO skuti 
bitwy, a gdy na linii ciągnącćy się 3 m 
Francuzkie okropny dał się słyszeć ogień» 
zwiastował Cesarz, że bitwa wygrana, W 54 
méy rzeczy , skoro pieprzyiaciel spostrzegł» 
żeśmy prawe skrzydłoiego obeszli, cofnął si 4 
odwrótiego zamienił się wkrótce w uciecz fii 

„O godzinie ymśy wieczorem przyby 
Xiążę Moskwy i Jen, Lauriston © 
Wurschen. Xiążę Raguzy otrzymał P> 
tém rozkaz ruszyć na przód w kierunku prze 
ciwnym temu, który właśnie co gwardjć 
wzięły; zaiął ón wszystkie obwarowane Wsi 
i wszystkie okopy, 2 których nieprzyjacić 
ustąpić musiał, posunął się w kierunku 
Hochkirchen,i przyparł tym sposobć 
zboku całe nieprzytacielskie lewe skrzydłó» 
' które przez to w nayokropnieyszy cieład wpř® 
wianćm zostało, Xiażę Tarentu dociérat 
zswoiéy struny żwawo na to lewe skrzydło 
i czynił wielką nieprzyjacielowi szkodę.—C* 
sarz nocował na gościńcu, otoczony SWOIŃ 
gwardyą w karczmie przed Klein Bash? 
witz. Nieprzyiaciel ze wszystkich swoić 
wygaany stanówisk, zostawił nam poboiowi 
sko okryte tysiącami trupów i ranionyć 
swoich, zostawił nam oraz kilka tysięcy mie” 
wolmika, ** 

Dnia 22go Maia o godzinie 4tóy 2r30% 
ruszyło woysko Francuzkie. Nieprzyjaciel 
zmykał przez całą noc wszystkiemi droga!» 
i na wszystkie strony. Pićrwsze iego czaty 
spotkano dopićro ztamtćy sirouy W eiss €? 
berga, i zaczął ón się dopióro na wzgórzać 
za Reichenbachem opićrać, Nieprzy!ś 
ciel nie widział ieszcze naszóy iazdy. Je: 
Lefebre Desnouettes uderzył na czele 
1500 Polskich 4 czerwonych ułanów gwar M 
na nieprzyiacielską iazdę i odparł ią. 9%% 
dzac nmieprzylaciel, że tyle tylko iest iaady » 
kazał iednemu oddziałowi jazdy posunąć 5% 
na przód, a pomału przyszło ich więcćy © 
potyczki. Jen, Latour Maubourg PI : 
był w 14,000 iazdy, tudzież z Francuzkiem j 
Saskiemi kirysiierami pićrwszemu oddzia o 
naszemu ha pomąc, i przyszło wkrótce $ 
kilkakrotnego spotkania się jazdy. Niep) g 
iaciel zdumiony nagle widokiem 15, do 16055 
iazdy, zktórćy nas całkiem ogołoconemi Dł 
rozumiał, cofnął się w nieładzie. Czer W5, 
ułani zgwardyi składaią się po nayWi; 
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tzęści zochotników Paryża i Okolic onegoż, 
en. Lefebre Desnouettes i Jen. Col- 
ert daią im naywiększe pochwały, Wtóy 
« BĘ potyczcę urwała kula działowa nog 
n erałowi Bruyere, bardzo celuiącemu Of- 
perawi, Jen. Reynier udał się z Saskim 
„ OTpusem na wzgórza za Reichenbachem, 
1 Ścigał nieprzyiaciela aż do wsi Holtendorf. 
Ch pół mili przed Görlitz zapadła noc. 
oviaż wieleśmy uszli, oddaliwszy się o 8 
ach drogi od poboiowiska, i chociaż żoł- 
„<rzę bardzo byli znużeni, przecież woysko 
~ Talcuzkje byłoby w Görlitz „.nocowało ; 
ecz mieprzylaciel postawił był tylną straż na 
p. Srzach przed tém miastem, zatém potrze- 
„A było jeszcze pół godziny dnia dla obey- 
ścią ich zlewéy strony. Cesarz rozkazał więc 

tu stanać,ć ' 
„W bitwach d. 20. i 21, Maia zostali 
Wirtemberski Franquemont i Jea. 
—„Orencez ranieni, Strata nasza w tych 
dltwach może w zabitych i ranionych ir do 
12,000 ludzi wynosić. Dnia 22g0 Maia wie- 
torem znaydował się W. Marszałek Xiaążę 
"aul, zXięciem Treviso i Jea, Kirch- 
Śrem na małym wzgórzu i rozmawiał z 
Ai; wszyscy trzóy pozsiadali z koni, i 
Jli dosyć o podal od wystrzału; w tém 
Przesunęja się tuż koło Xięcia Treviso ied- 
sk: zostatnich działowych kul nieptzyiaciel- 
“cn, rozdarła brzuch W. Marszałkowii rzu- 
“ta W téyże samóy chwil: Jen. Kirçhnera tru. 
Pem o ziemie. Xiążę Friaul poczuł natych» 
miast, że odebrał raz śmiertelny; we 12 go- 
FL. poićm, rozstał się ztym Światem. Skoro 
Jiko poczty rozstawiono, a woysko koczuaki 
wole zajęło, odwićdził Cesarz umieraiącego 
'ęCiIa Friaul. Zastał go zupełnie przytom- 
AR w nayzimnieyszćy rezygnacyi. Xiążę 
pał Cesarza za rękę i przysunał ią do ust 
„ich. „Cate moie życie (rzekł ón do nie. 
ag by to usługóm Twoim Panie poswięcone, i 
Jho iak dalece mogło bydz Tobie ieszoze po- 
Pitezne , żal mi iest ie utracie. — „Duroc! 
n Powiedział Cesarz) Zest leszcze inne życie! 
am mnie WPan oczekiwac będziesz, tam'się 
ha znowu znay dziemy !*“ „Tak N, Panie! 
kie t D uroc) Ale dopidre po gotu. latach, 
Bo odniesiesz tryumf nad Twyni nieprzyia- 
Bye z speinisz nadzieię Qyczyzny Raszćy ,. , 
ai "m luk człowiek poczciwy , nie mam sobie 
40 wyrzucenia, Zostawiam iedną Córkę, 
c. Moso będziesz igy Qycem. Cesarz 
maląc mocno prawa ręką W. Marszałka 5 
pp ztłszy o lewą swą gławę, stał cały kwa- 
äns zanurzony w naygłębszśm milczeniu. 
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W. Marszałek przerwał ie naypićrwćy. „Ach 
N, Panie! Racz się ztąd oddalić; bołesnóm iest 
dla Cię to widowisko.* Cesarz wsparł się na 
Kięciu Dalmacyii W. Koniuszym, i opu- 
ścił Xięcia Friaul rzekłszy do niego te tyl- 
ko te siowa: „Żegnam cię więc Przytacielu "< 
N. Pan powrócił do swego namiotu, i przez 
całą noc nikogo nie przypuścił do siebie, — 
Dnia 23go o godzinie gtćy zrana wszedł Jen. 
Reynier do Górlitz. Postawiono mosty 
Da Neisse, a woysko przebyło tę rzókę,.— 
Dnia 23g0 wieczorem stał Kiążę Belluno 
w kieęunku Botzenberga, Jen, Lauri- 
ston miał swoią główną kwatórę wHoch- 
kirch (na gościńcu idącym do Bunzlau) 
Jen. Reynier miał ią przed Trotschendorf 
na drodzę do Lauban, a Hrabia Ber- 
trand za tąż samą wsią; Xiążę Tarentu 
był wSchónberg, a Cesarz w Görlitz. 
Wysłany od nieprzyiaciela Parlamentarz, 
przywiózł kilka listów. Iak się domyślaią, 
ma bydź wnich rzecz o układach względem 
rozeymu. Woysko nieprzyiacielskie cofuęło 
się przez Buazlau i Lauban do Szlą. 
Ska, Cała Saxoniia uwolniona iużcd swoich 
nieprzyiaciół, a iutro d. 24go Maia będzie 
woysko Francuzkie stać wSzląsku. Nie- 
przyjaciel wiele popalił taborów, wysae 
dził wiele parków  artyleryi w powietrze 
i wiele ranionych po wsiach rozprószo- 
nych zostawił. Ci, których mógł u: 
wieżć na wozach, nie byli opatrzeni; miee 
szkańcy kładą ich liczbę na 18000. Przeszło 
10,000 zostało się w naszćy, mocy. Miasto 
Görlitz, liczące 8 do 10,000 mieszkańców, 
przyięło Francuzów iako wybawicieli swo- 
ich. Miasto Drezno i Saskie Ministe” 
riium opatrywali znaywiększą iroskliwością 
w żywność woysko, które nie miało ićy ni- 
gdy w takióćy obfitości, iak teraz. Chociaż 
bardzo wiele amunicyi wypotrzebowano, 
przecież działa nasze opatrywane są w nią 
ze zbroiowni Torgauskićy i I)rzezdeńskićy , 
tudzież przez dowoży, któremi się Jen, Sor- 
bier trudni. — Są wiadomości zGłoga*- 
wćy, Küstrynu i Szczecina. Wszy- 
stkie te twierdze są w dobrym stanie. Ten 
opis bitwy pod Wurschen, ma bydź tylko 
za raptutarz uważany.Sztab jeneralńy zbierze 
wszystkie doniesienia, w których wymienieni 
będą OFficerowie, Żołnierze i Korpusy, któ- 
rzy się popisali. W utarczkach pod Reichen- 
bachem d. 22. Maia przekonaliśmy się, że 
nowa nasza iazda w równćy liczbie, przeważa 
jazdę nieprzyiacielską. Nie mogliśmy zdobyć 
żadnych chorągwi; nieprzyjaciel odsćła ie 
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à 
zawsze w tył z poboiowiska. Zabrališmy 
tylko 19 dział, ponieważ nieprzyjaciel swoje 
zapasy i wozy prochowe wysadził w powie- 
trze. Dotąd ieszcze trzyma Cesarz iazdę 
swoją w odwodzie, a te dla oszczędzania o- 
enćyże, póki liczajeyszą nie będzie, 


O 


Według prywatnych doniesień znaydo- 
wało się woysko Francezkie d. 29. Maia w 
bardzo małćy odległości od twierdzy Głos 
gowóćy, z pod którćy cofnął się oblega: 
iący korpus Pruski; główna kwatóra N. 
Cesarza Napoleona była tepoź.dnia w 
Polkwitz, a d, 30. w Neumark, 4 mile 
od Wrocławia. Codziennie przychodzili 


tamże Parlamentarze Rossyyscy i Pruscy i 


odchodzili na powrót. 

Podczas wkraczania woyską Francuzkie- 
go: do Szląska Pruskiego ogłoszono mu 
rozkaz dzieńny, zabraniaiący pod karą śmierci 
rabunków i wszelkich gwałtów. Pospolite 
ruszenie w Szląsku nie było czynnćm, 

Jeszcze d. 25g0 Maia wyprowadzono 
2 Wrocławia kounie Królewskie i wszelką 
ruchomą własność do twierdzy Glatz. 

Pod Swidnicą wytknięto obóz dla 
Rossyysko - Pruskiego woyska, i pracowano 
z wszelką gorliwością około wystawienia 
zniszczonćy przez Francuzów wóstatniey woy- 
nie twierdzy. 


Według ostatnich wiadomości od Prusko». 


Szląskiey granicy, zuaydowała się główna 
kwatera Sprzymierzeńców wReichenbachu 
pod Swidnicą. N. Cesarz Rossyyski i 
N. Król Pruski mieszkaią w zamku Peters. 
waldauskim, niedaleko Reichenbacha, 


List ieden z Wrocławia, pisany d. 9. 
Czerwca, ( który przez nadzwyczayną sposob. 
nosi doszedł rąk naszych ,j zawićra co nastę: 
puie: 

„Dnia 1. Czerwca o godzinie méy zrana 
nyrzeliśimy Francuzów w naszóm mieście; 
wycierpianą piérwéy o los nasz boiażh można 
czuć tylko, lecz nikt ićy opisać nie zdoła, 
Każdy poukrywał swoie ruchomości iak 
mógł, gdyż pewni byliśmy rabunku. Je- 
dnakże nie spotkało żadne nieszczęście miastą 
naszego ; Francuzi szanowali wszelką własność; 
ciężar iedynie kwatćrunku dał się uczuć ie- 
dnemu mnićy, drugiemu więcey. Wrocław, 
opuszczony od wszystkich Władz Królewskich 
a nawet i od Folicyi, miał tak, iak przed 
Kilkuset laty, tylko Zwierzchnego Burgrabiega 


Daa 

i Magistrat, które naywyższą stanowiły Wła- 
dzę, Z naywyższćy Królewskićy łaski nie 
utworzono pospolitego ruszenia w naszem 
mieście. Zwierzchny Rurgrabia i dway pe 
putowani miasta przybrawszy sobie ieat 
tuteyszego Kupca za tłómacza, udali się 09 
Neumarku, głównóy kwatćry N. Cesarz8 
Napoleona, w celu błagania go o opiekć 
i bezpieczeństwo dla miasta. Monarcha ten 


_przyiął ich z łaskawością, i przyrzekł opieko* 


wać się wszelką własnością miasta i oby W4 
teli. Dzisiay wyszli z miasta naszego Fran 
cuzi, i nie będziemy teraz Żadnóy mieć 23* 
łogi. Szkoda  zrządzona w około same89 
Wrocławia wynosi pewnie miliiony ; 
chociaż miasta naszego Żadne inne nie spol? 
kało nieszczęście, iak tylko kwatćrunek 
dostawienie stu tysięcy porcyi żądanćy ŻY” 
ności, przecież w około miasta wszys!’ 
zamienionóm iest w pustynie, która aż 0 
Saxonii się ciągnie.'* 


Gazety Warszawskie umieściły z G% 
zet Berlińskich pod d. gi. Maia następ” 
iący artykuł o Hamburgu: 


„Odbićramy z Hamburga same p% 
myślne wiadomości, Stanęło iuż 11 bataliio* 
nów Szwedzkich nad Niższą Elbą. Układy 
między Daniią i Szwecyą wtym są st5* 
nie, że nietylko spodziówamy się niezawó? 
dnie zupełnego zagodzenia wynikłego międź 
temi Dworami nieporozumienia, ale naw 
pomocy od Duńczykow Z tey więc sir” 
ny nie mamy się niczego lękać; owszem» 
wszystkiego dobrego spodzićwać się możemy 
po dywersyach, które wnet w tyle nieprzy!? 
ciela uyrzymy.* 

Gazeta W. Xięstwa Frank fó rtskieg i 
zd. 7. Czerwca, zawićra następujący arty 
z Bremy pod d. gı. Maia: „Odebralżmy 
przez nadzwyczayną sposobność następ "ti 
wiadomość: Jener. Hrabia Vandamme 
przeszedłszy d. 29. Maia zrana Elbę ! f 
stawszy się na wyspę Ochsenwerde'» 
wygnał z nićy nieprzyiaciela zabrawszy oż 
ieńców. Jenerał ten ciągnąt dalóy dnia LOS ił 
swoie działania, Jen. Dumonceau przesr i 
byłElbę podWinsen; meprzyiaciel leo 
się, aby mu tyłu nie wzięto, ustąpił Z A 
Hamburga w nocy z dnia 49, NA 30. A ai 
a Jen. Hrabia Vandamme zaiąt natychmi 
Hamburg, 
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Wiadomość o Hamburgu. 


Miasto Hamburg, które z powodu 
i 0 zaszłych wypadków, iest dziś przed: 

„EM uwagi, liczyło się trzeciém wrzędzie 
miast Niemieckich pod względem ludności, 
à pićrwszćm co do bogactw i handlu. Zabu- 
oWane na prawym brzegu przy uyściu El- 
R. na przyległych wyspach, oblane od 
i cy rzóką Alster, która się w kilkana- 

€ rozlewaiąc kanałów, w różnych kierun« 
„ach przerzyna śradek samego miasta, poło- 
tone między dwóma morzami, które han» 
lem swoim połącza, opatrzone w porty, 
zamożnę w mieszkańców czynnych, pracowi- 
Fa l przemyślaych, posiada wszystkie hans 
„OWnego miasta korzyści. Obszórne warowa 
Bie otaczające to miasto, z przyczyny rozle- 
Słości swoićy i niedoskanałego urządzenia, 
Mnićy dziś użyteczne bydź mogą; wały słu» 
34 za mieysca publicznych przechadzek , 
żkąd naywspanialsze odkrywaią się widoki. 
toku 1793 w 5ciu paratiiach składaiących 
Miasto, liczono 7904 domów, 3896 składów 
ikramów, o561 „mieszkań zbudowanych na 
Wierzchu handlowych składów, i 1839 skle- 
Pow zamieszkałych. Ludnošć, napływem 
k p antów w czasie rewolucyi Francuzkiśy 

Follenderskiey pomnażana, na początku 
80 wieku 120,000 dusz przenosiła. Widok 
twnętrzny miasta nie ma wiele przyiemno- 
i ulice ciasne i ciemne; w architekturze do- 
Eh widać, rż więcćy miano względu na ich 
p ość: ekonomiczne korzyści, niżelina pię: 

086 kształtów ; godne są iednak widzema: 
“sciót S. Michała; gotycka, ate piękne 
łachowu:ąca proporcye, wieża S. Piotra; 
ftac Poselstwa Cesarzów Niemieckich i 
c. biega Potockiego. — Instytuty publi- 
‘ske w [lamburgu są szczególnićy godne 
Uwagi; miłość „lu żkosci, polączona zrozsąd- 
em | przezoruością, przewodniczyła tym do- 
'oczynnym zakładóm. Dóm sierot, u- 
łymauie i pohcya żebraków, dóm po- 
trawy, a nadewszystko liczne dla żeglarzy 
\ cudzoziemców szpitale, są w oczach tych 
d wet, którzy podobne ustanowienia w Lon- 
ynie lub Kopenhadze widzieli, godne 
Podziwienia, Zarządza i kieruie tém wszy- 
Stkiém Towarzystwo patryotyczne 
thayenakomitszych Obywateli miasta złożo: 
€, którego ustawy i troskliwość czynią zas 
"BP moralności mieszkańców. Hamburg 
fes, O azy um i Szkołę, które w gronie Pro- 
;., TOW liczyły uczonych pićrwszege rzędu, 
kiemi są Jeograf Ebeling, Filozof i ba. 
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dacz natury Reimarus, sławny Pisarz w 
materyach ekonomii polityczaćy i założyciel 
szkoły pod nazwiskiem Akademii handlowćy 
Busch, i inni. Biblioteka miasta, codzieńz 
nie przez cztóry godziny otwarta, zawićra 
przeszło 100,000 ksiąg i rękopism. — Nay» 
mocnieyszą zasadą bogactw i handlowćy 
przewagi Hamburga był bank, 1619 roku 
w tém mieście założony, Massa cyrkuluiące: 
go wbanky funduszu iest taiemnicą Stanu; 
ile iednak wiedzieć można, odr. 1793 do 1707 
powiększył się ón w stosunku ciu do 17tu, a 
wtenczas iednak nie wyrównywał ieszcze 
dwóm trzecim dawnego banku Amszterdam. 
skiego. Co się tyczć bogactw prywatnych. 
Hamburczanów, uczynić sobie można o nich 
wyobrażenie, zważaiąc, że 1/4 procentu od 
szacunku wszelkićy właśności, podług sumnie- 
nia zeznanćy , iako podatek opłacona, staz 
nowiła kapitał tychże własności od 40 do 
50 miliionów talarów bankowych wyneszą- 
cy. Handel tego miasta był niezmierny, 
Od 1900 do 2000 okrętów kupieckich zawie 
iało co rok do portu Niederbaum, 
Hamburz, ieżsli nie założenie swoje, 
tedy przynaymniśy wyniesienie na stopień 
miasta, winien Karolowi W. Od tey 
epoki podlegał różnym losu przemianóm, 
Zbudowany na ziemi, do którćy dóm Hol- 
sztyński rościł sobie prawo, zależał naprzód 
od tych Xiążąt, a nawet po weyściu swo'ćm 
wroku 1241 wzwiązek Anzeatycki, przysię- 
ge wierności i hołd Królóm Duńskim iake 
Xiążętóm Holsztyńskim składał. W roku 
1618, lubo wyrok Kamery Cesarskićy uznał. 
to miasto za wolne, i nadał mu prawo za- 
siadania i głosowania na Seymie Rzeczy 
Niemieckićy , pretensye iednak Królów Duń 
skich, którzy nie raz woyną i oblężeniem 
groziłyi, nie dozwalały mu korzystać z tego 
przywileiu, i dopiero traktat w r.1708 zawar- 
ty, kończąc te wzaiemne rozróżnienia, przys 
puścił Hamburg do używania praw swoich, 
a Rzeczpospolita musiała ieszcze walczyć na 
łonie swoićm ze straszliwszym daleko nieprzy- 
iacielem; były to domowe niezgody, które 
r. 1708 wszczęło pospólstwo, Senatowi i 
możnieyszym niechętne, a przez zapalone 
kazania Pastora Krumholz  poburzone, 
Kommissya Cesarska, wsparta woyskami 
Niższey Saxonii przywróciła nakoniec porzą. 
dek, i w roku rgn2 przepisała koostytucyę,. 
która się zmałemi odmianami aż do ostat- 
nich czasów, utrzymywała. Rządził tém mia: 
stem Senat ze 4 Burmistrzów i 24 Senatorów 
złożony; g Burmistrzów i 11 Senatorów 
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powinni bydz uczeni, i mieć stopnie Dokto- Można tu poznać i porów nip wszystkie 
rów albo wyzwolonych w prawie, inni wszy- ludy Europy, a nawet innych części świata, 
scy należą do stanu Kupieckiego. Władza „z których każdy swóy ubiór, swóy ięzyk | 
prawodawczaprzebrwa w powszechnóm Zgro: sposób życia zachowuie. lednakże ograni: 
madzeniu Obywateli czynnych, to iest, poz czaląc uwagę swoią nad samymi rodowitym 
siadaiących niemuićy od 1000 talarów banko: mieszkańcami Hamburga, w wielu domach 
wych maiątku, to zaś Zgromadzenie w róż- widać sposób życia Angielski, z gościanością 
nych się znowu Kollegiiach reprezentuie, starożytnych Sasów połaczony. Zaaydziemy 
Co się tyczć obyczajów ,„ zabaw publi- tam szacunek dobrych obyczaiów, przystoj! 
cznych i oświecenia mieszkańców, trudno iest ność, wiaręi rzetelność, wielu ludzi grunto: 
oznaczyć ie rozróżniaiącą cecha, Z przyczyny, nie nt wiecónych w nauce handlu, w history! 
że Ha mburg zawsze był zbiorem ludzi i ięzykach, wielu nawet umiejących cenić 
wszystkich Narodów, wszelkiego wieku, sta: płody nauk i sztuk pięknych. — Dochody 
nu i obyczaiów , których handel, aibo mi- publiczne miasta wynosiły przeszło 11 milio 
łość wygodnego i niepodległego życia, do nów Złotych Polskich: siła zbroyna, zawslć 
tego miasta sprowadzały. Niebyło tam Dworu, na żołdzie utrzymywana, składała się z 2000 
któryby swym przykładem dawał prawo; piechoty iiazdy; lecz oprócz tego miesz02%! 
nie było klassuprzywileiowanych, któreby ton nie składali pięć pułków woiennym spos® 
w posiedzeniach stanowiły. W tóy osobliw: bem urządzonych, zbroynych i w kazdy” 
széy mieszaninie Narodów, postrzęgacz, prócz czasie gotowych, 
niéy saméy , nic oryginalnego mnie widzi, 
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Poz. A A AU N Ma MÓWIĘ postrzeżenia we Lwowie dnia 1. do 6. Czerwca 1813. 
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Ś! strzeżenia SAO Reaumura. mierz, | trów, powietrza. 
| R ma | |do | 0... MKW 3. 8 A T w |. O WAN 
|| KD Stągó a r 7: o 4.2, l 01, -Ów3 Po..Z, staby | pochim. deszcze 
ly de. po połud.| 27, 11, 4. | t 12, 4 72, 66. |. Z. sredni | chmury, 
28 w nocy : | 27; W aTi t8, | 63, 94. | Po. Po, Z, słaby | chmury, 
|, Wsch. Sorne z7ę%ui,*10.| T 8, 44 | 84, 09.3], Pa. Słaóy | chmury. 
8 l2. po połud.| 27, 11, » t i5, A óo, 48. | W. sredni chmury. 
10. w seocy 27, LISY | 11, 8:05, bę | POP. słaby rzadkie chmury 
| Wseń. Słońc.| 27, 11, 6. TEG 64 80; 76, P.W., W. słaby chmury. 
'g ia. popołudz| 27, 11, i0.|'t 15, 3. | 61, go. | W. sredni chmury. 
NyO. © nocż 27, mi, Woa 11, * 5. 444 81) GN | W. cicdy | chmury, | __ 
| Byt Słońce. 2. 4 O T uo, © || 86 B% || 44 obeóyć chmury. 
roiz., po połud.| 28, o, o. la 17, 3.41 52, 35. | W. staby chmury. 
|10 w nocy | 25 0,76% | Tr 1% | 65, ab, || Fa 7a | pogoda. 
| Wsch., Stońc.| 23, 0, » I t 10; SL ZE Po. W, słaby acer MB 
1ij2. po połud.| 28, O, 5. fi T i7, 3 | 64, 38, Po Po, W. staby chm. deszcz. | 
E w nocy | 2B, 1, "J T 139, 9. | 86, 47. | Po.eichy j gg ch. deszcż. T 
| Wsch. Sżenc.| 28, 1,, 1. | Ff 12; 9..| 88, 95. | Bo. etohy chm, doszceż. 
1219, po połud.| 28, o, 11.| | :3. 814 50. s] Z. słaży pochm. deszot: 
„dlo. 00 ueójż | Ge ©, Gb [I Po. Go 89, gi słaby | gę. chmury: m | 
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